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H C  U  Y  R O K .
Pi m ac a żagiew ‘wrjny n-ósł nam 

rek  ubiegły, stąpał wśród spustoszeń 
i  śmierci, patrzał na nędzę uchodź­
ców, na rw tn ie  się serc w kawały z 
powodu wyników plebiscytowych i u 
kraty części Śląska, & dziś stary, bez­
silny odchodzi, zdając "władzę i losy 
.Nowemu. Jednak  w historj i narodu, 
w epoce tej jego "wolnościowej, stał 
się rok ten pamiętnym probieżem naszej 
■iły, skupienia się w czasie niebezpie- 
•leń . tw s, że zrozumieliśmy, jaka moc 
tkwi w nas, jakie płomienie w serca" h 
młodzieży, a zapał i męstwo w seivu 
żołnierea pdlskKgo, jaka zdolność od­
czucia chwili wielkiej u społeczeń­
stwa, które zapomni* ło o waśni i za­
wiści, a rzuciło spokój duche, opato  
wanie się i ofiarność na obronę za­
grożonej wolności państwa.

I  stał się cud Wisły, który odparł 
kordy najecdców, starł z oblicza p ły­
nącą już łzę zwątpienia i ros p»czy, 
zdjął z przytłoczonych dusz ciężar, 
złote promyki nadziei i lepszej przy­
szłości nam siejąc.

Idzie Rok Rowy z zakrytą losów 
przyłbicą. Sercii nasze stroskane, nie­
pewne nadchodzących zdarzeń, rwą 
aię do pieśni Aniółow : „Pokój na zie­

mi ludziom dobrej woli“, chciałyby 
słowa te słoneczne, cudowno swą siłą 
i skutkami wtłoczyć w istotę tego 
Nowego Roku, aby stały się symbo­
lem jego działań. Oczy n-isze płonące 
energją czynu, a szare niedolą, wpa­
tru ją  się w jasne promienie Gwiazdy' 
betlejemskiej, aby — jak  dawniej ca­
łej ludzkości — tak  teraz nam przy­
niosła miłość, ukojenie, a więo pokój 
od wrogów zewnętrznych i tych gor­
szych — domowych!

Oby słowa diugiej wielkiej pieśni, 
doj iercoo śp ewanęj „Bóg sio rodzi, 
moc truchleje1*, spełniły' sie w tym 
Nowym Roi u, oby wszelkie mi.ee roz­
kładowe, pełne waśni, wichrz A  ale i 
zwątpień — tegc dziś najgorszego 
wrega — struchlały, zaginęły wobec 
narodzenia s;ę wolności, a orli ptak 
bił śmiało i silnie nad odrodzonym 
krajem.

Dopomóżmy mu w tym jego locie 
w czyn wprowadzając słowa poety;
Budujcie, budujcie wielki gmach, 
Budujcie w modłsch, czynach, łzach, 
W  pałacach, dworach, u wiejskich wrót, 
Budujcie Polskę w jasności zorze,
A T y błogosław Boże, o B oże!

2) Ochotnicy studenci.
Podajem y dalszy cią^j nazwisk u- 

erniów ochotników, którzy z ławy 
szkolnej pospieszyli na ratunek zagro­
żonej Ojczyźnie:

Jakóbski, 4 kurs sem. naucz., 18 p. 
f .  baon zapasowy.

Jakobi Norbert, V III ki. gimn. II , 
pełnił służbę w baonie wart.

Janda Marjan, 3 k. s. n., wałczył 
w 2 p. p. B rygady syberyjskiej,

Jarecki Wbjciech, V I kl. gimn. II, 
baon wart.

Jasiewicz Józef, V H  kl. gimn. II.

Jedli czka Mieczysław, V III kl. gimn. 
II, baon wart.

Jerschina Stefan, V III  kl. gimn. I I  
walczył w 3 p. p. legjouowym.

Kalandyh Franciszek, ucz. V III kl. 
gimn. II , służył przy 2 p. p. podha­
lańskim.

Kamiński Stanisław, 3 kurs sem. 
naucz., pełnił służbę w baonie wart.

Kaptur Władysław, 2 kurs sem. n., 
walczył w 2  p. p. Brygady syber.

Karpiński Stanisław, ucz. V III  kl. 
gimn. I , walczył na froncie.

Kawaler. Józef, 2 Lur- sem. naucz., 
pełnił służbę frontową przy 2 p. p. 
Brygady syber.

Kawalec Stefan, 4 kurs sem. naucz., 
służył pr/.y 2 p. p. Bryg. syb< r.

Kiełbiński Wacław, ucz. V III kl. 
gimn. II

Kloc Tadeusz, 3 kurs sem. naucz., 
służył przy mińskim pułku p. w armji 
Żeligowskiego.

f  Kluż Jan, 4 kurs sem. naucz., 
wałczył w 2 p. p. Brygady syber. — 
zginał w obronie W arszawy w bitwie 
pod Praeinowieami du. 16/8 ly20.

Kłeczek Tomasz, ucz. V III kl. gimn. 
I, służył r.a froncie — Ziiginął bez 
wieści.

Kociatkiemcz M arek ,\ I I  kl. gimn. II.
Kogut. Henryk, ucz. V kl. gimn. I, 

pełnił służbę w baonie wart.
Kołodziej Władysław , ucz. V III  kl. 

gimn. I, walczvł na froncie.
Kościuszko Tadeusz, V III kl. gimn.

I, pełnił służbę frontową.
Koterba Władysław, ucz. V II kl.ą 

gimn. II, służył na froncie
h otowicz Stanisław, kl. V gimn. I, 

baon wart.
Kotowski Franciszek, ucz. V III kl. 

gimn. II, służył w 17 p. p.
Kotwa Antoni, 2 kurs sem. nauoz.. 

baon wart. w Krakowie.
Kruczek Józef, ucz. VI kl. gimn. I, 

służył na froncie.
Krudys Stanisław, 4 kurs sem. n., 

walczył w 2 p. p. Bryg. syber.
Krwawicz Lugenjusz, V III  kl. gimn.

II , służy ł przy 17 p p.
K ryś Stanisław, V III kl. gimn. II , 

pełnił służbę przy 17 p. p.
Kudła Franciszek, ucz. V kl. gmn. 

II, baon wart. Kraków.
Kuśnierz Antoni, V III LI. gimn. I, 

17 p. p.
Kwak Edward, kl. V III gimn. I, 

baon wart.
Latawiec Jan, 2 kurs se 

służył przy 17 p. p. baon j 
Laufer Leon. V II kl. 

PiotroWieo.



Lebedowicz Józef, 3 kurs sem. naucz., 
służył przy 2. p. p. Bryg. syber.

Łoziński Roman, ucz. V kl. gimn. I, 
baon wart. Kraków.

Malinowski Karol, 2 burs sem. n., 
służył przy IG p. p.

Małecki Tadeusz, V III kl. gimn. I, 
walczył n i  fronec.

t  Marcinek Adam, uczeń kl. V II 
gimn. II, WiŁzyi d  + froncie —-poległ 
w bitwie pod Gh^r/elami.

Mazurkiewicz Tadeusz, ucz. V III  kl. 
gimn. II , s łu ż y ł  przy 2 p. p. Bryg. 
syberyjskiej.

Miiiąg Władysław, 4 kurs «em. n., 
walczył przy 2 p. p. Bryg. sy ber. Był 
oiężko ranny.

Murdza Teofil, 4 kurs sem. naucz., 
służył w 2 o. o- Bryg. syber.

Ńalepa Tomasz, VI kl. gimn. I, peł­
nił służbę przy 17 p. p. baon z»pns.

Uleksin Eduard, kl. V gimn. II, 
służył na front i«

Orlicz Alfred, 4 kurs sem. naucz., 
służył na froncie przy 21 p. a. p.

Orlicz Stefan, 2 kurs sem. naucz., 
służył przy j7 p. p.

Orłowski Witold, V III kl. gimu. I, 
walczył na froncie, przebył niewolę 
bolszewicką.

Pado Jan, V III kl. gimn. I, baon 
wartowniczy.

Pałka Edward, V III kl. gimn. II, 
służył przy 2 p. p Bryg. syber.

Pasternak Władysław, 3 kurs sem. 
naucz., walczył w 2 p. p. Bryg. syber.

Pasterz Stanisław, 3 kurs sem. n., 
pełnił służbę w baonie wart.

Pecka Emil, 3 kurs sem. nau_z., słu­
żył przy 2 p. p. Bryg. syber.

Pieczątkowski Adam, V III kl. gimn. 
I I , służył przy 17 p. p.

Pienkoi Franciszek, V III kl. gimn. 
I, 17 p, p. baon zapas.

Btr. 2

Smutne oczy.
W  wędrówkach iny; h po ulicy spo­

tykam  tforaz wiece; smutnych oczu. 
Obserwuję te zwie.rfiadła duszy, bo 
one naćka *f: sobą wszystkie fiszy jej 
przejawów,(*fwrkb dnikiem myśli,ci -r- 
pień, walk, są j ais by wymowną his­
torią życia ludzuif-gr, <o to szarpie się' 
w sieci ciężkich warunków, raduje =ię 
chwilowo, pogrąża w rozpacz, biedzi 
się in d  przyszłością i tera i smutnemi 
oczami wyczekuje promyków słodkiej 
nadziei polepszeni ..

Przed wystawa z obuwiem stała 
młoda panienka. !Z za okna ponętnie 
do niej spoglądały, wabiły swą formą, 
wykończeniem, krzykliwą reklamą, o 
wysokich cholewkach buciki, st*no- 
wiąo tak ważny w poięciu kobiecem, 
tak i zawsze do przebaczenia kokie- 
terji niewieściej szczegół jej ubranie. 
Stała d ługo ; Twarz j ?j piękna, pełna 
życia, mieniąca się wrażeniami za­
częła zwolna powlekać się cieniem 
zawodu — główka w bok się prze­
chyliła, a jej oczy stały się takie
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Piąta Leon, 2 kurs sem. naucz., słu­
żył pr/.y 2 p. p. Bryg. syber., pluton 
sztabowy.

-j- Rikor Stanisław, V II kl. gimn. I, 
zmarł na czerwonkę.

Pisula Ludwik, V III; kl. gimn. I, 
walcz cl na froncie.

Płachta Józef, V II kl. glmu. I I , 
walczył na froncie.

Płachta Tadeusz, V II kl. gimn. II, 
pełnił służbę fmnt-Tją.

Ptędki Michał, V II kl. gimu. I, 17 
p. p. baon zao-<s.

Raciąski Andrzej, kl. V III giinń. II, 
wsJcaył w grupie majora Abrahama.

Romański Stanisław, kl. VI gitnn. 
II, służył m  froncie.

Rozkiewicz Leon, V III kl. gimn. I, 
p e ł n i ł  służbę frootową.

Rudolf Kazimierz, V III  kl. gimn. 
I, walczył na froncie.

Rusin Wojciech, V II kl. gimn. I, 
służył w baonie wart. (0. d. u.).

MEMORJAŁ
Ory. Obrony Narodowej wysłany do Mi­
nisterstwa aprowizacji i wojny do Ge 
neralnego Delegata i posłów opiewa:

Zwilżywszy, 1) że: każdy człowiek 
żyć musi, a obowiązkiem Państwa jest 
wyżycie każdemu obywatelowi um o­
żliwić,

2) ż- ceny artykułów spożywczy ch 
dochodzą wprost do zawrotnej ceny,
0 ile jo dostać można (ohleb kigr. <io 
100, mięso 80—120, kasza 40—50, 
ziemniaki 400, tłuszcze 350—400 Mk
1 t.p.,

3) że miasto składa się z konsu­
mentów nie z producentów,

1) z i  oprócz stanu urzędniczego, 
który przy odmawianiu sobie uajko-

smutne, takie proszące o zmiłowanie, 
ram  nok w jej zawodzie serdecznym. 
Bo v.-icdzisła, że cena w wysokości 
kilku tysięcy irrrck  z taką bezozeluą 
kokiek-rją figurująca na kartkach, prze­
chodź :ifei*s “enie rodziców, że znowu 
d lej ohodzić musi w stary: h bucikach ! 
Ileż chwil miłych, pełnych dziecię­
cych wzruszeń poJozrs przym ierzania 
tego nadzwyczajnego r ę t - o ru  ele- 
gaucji jej przepadło, jaka ta rzeozy- 
wist-ść '■rogi-, brzydka dla szczęśliwej 
młodości!

Ale smutne oczy, prawd dwie smu­
tne spo t/k im  czę.-ito na targu, w skle­
pach, wogóle t.ioi, gdzie m dki rodzin 
biegają, starając się o zaspokojonio po­
trzeb gospodarczych domu. Ileż to 
razy widziałem takie smutne oczy, 
które patrzyły na mały garnuszek 
masła, tak koniecznego do odżywiania 
się, pstrzyły błagalnie, pochleb3zo w 
twarz czerstwą, pewną siebie gospody­
ni, usiłowały ją  zmiękczyć, utargowaó 
coś z ceny — minuty upływają i z 
drżących rąk z uczu ciem zniechęcenia, 
żalu i zawodu garnuszek wędruje do 
rąk sprzedającej — porwany iznot 
przez kilka ubrylantowanych pań, mó-
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nieezaiejszych potrzeb, przy płacach 
wyznaczanych przez Państwo wpiaw- 
dzie z trudem, (de żyć może,

5) że oprócz kupców, przemysłow­
ców i handlarzy, którzy regulują swo­
je  zarobki do cen środków życiowych, 
miasto składa się z rzemieślników w 
większej części bezrob ituych skutkiem 
braku surowca i cen wytworów ma­
łej części dostępnych — z właścicieli 
mniejszych i większych realności, z 
których dochody w stosunku do w ar­
tości pieniądza nie ró wti&ją się */,.„ -war­
tości przedwojennej — oraz całej fa­
langi stróżów, wyrobników, pracowni­
ków dziennych, emerytów, wdów i sierot.

Imieniem oałej tej najbiedniejszej 
ludności zwraoemy się do Pana N a 
ozelnika Państwa, Pana Marszałka, 
Rządu i Posłów o obmyślenie środ­
ków zaradozyoh i przyjście z pomo- 
°ą, by ją  ratować przed śmieroią gło­
dową i uohrouió przed gwałtownymi 
środkami, które głód spowodować może.

W  umotywowaniu naszej prośby 
podajemy, oo następuje:

1) Państwo nie traktuje równo­
miernie pod tym  względem w szyst­
kich swoioh obywateli. Właśoioiete 
rolni mają oo jeść, dlaozego oai m ają 
być uprryw iljow ani w Państwie. Czy 
są z innej ulepieni gliny i przez inne­
go Boga stworzeni ? Czyż oni w  sto­
sunku prooentowym więcej świadczą 
dla Państwa w największem świad­
czeniu — krwi — od mieszkańców 
m iast ? Żądamy jednej miary dla w szyst­
kich!

2) Dlaozego producent ma sprze­
daw ać dzisiaj bydło po 50 Mk, trzodę 
po 120 Mk za 1 k lgr żywej wagi, 
dlaozego mleko po 20 Mk litr, jaje 
po 16 Mk szt. itd., joźli on pasie pa

wiącyoh kiepską polszczyzną. Trzysta 
m arek ’!.... w m jśli atają obliczenia wy­
datków domowych, krzyżują się w 
mózgu, sumnją, odejmują — brak!... 
nie — trzeba obejść się bez masła, 
choć w tej chwili stanął w tych smu­
tn ych  oczach rój dzieci, lub bl.-ida, 
odżywienia potrzebując i tw arz  męża 
— pracownika.

T i same smutne oczy patrzą ua 
m aterje w sklepach, gdzie znów liczą 
i liczą bez końca — spotkasz je p o i 
jatkam i :nię3uemi, zobaczysz je  tam, 
gdzie kilogram chleba płaci się p> 100 
Marek — matowo, twardo i głodno 
błysną ci ich dz.esiątkl- pod sklepami 
miejskimi i mówić się zdają całe to­
my tragedi’ wnętrz domowych, wy- 
siłaów gospodarczych.

Te smutne oczy widzę u spiesznie 
biegnącego z biura mężczyzny, wni­
knięto gdzieś w głąb, w istotę własnego 
inteligentnego „ja“, przywołujące o- 
bra»--y tyloletnich- uank, przemęczenia, 
ambicji, egzaminów, ideałów, a teraz 
z wyrzutem patrzące w św iat,-w  jego 
orgje wyzysku, w królowanie łajda­
ctwa, złotego cielca. Oczy jego smu­
tne  biegły po dobrze odżywionych,
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asą zebrany ze swojej roli, paszą, którą 
wyprodukował po ceuie letniej i je ­
siennej, a dzisiaj za produkty żąda 8, 
4, 6 razy więcej, aniżeli w leoie i je- 
aieni. Argum ent producentów, że buty 
dzisiaj kosztują 3 razy więcej, też sa­
mo koszula, ubranie itp. nie w ytrzy­
muje krytyki, bo bez butów nawet, a 
w  łachmanach prędzej człowiek żyó 
może, — bez jedzenia nie.

3) Sejm uchwalił na roboty publi- 
ozne, a w szozególnośoi na budowę 
domów robotniozych miljony. Dlaoze- 
go miasto nasze nie partyoypuje w tyoh 
miljonach. Gdyby nawet domy robo­
tnicze nie ulżyły nędzy mieszkanio­
wej, to budowa ioh da praoę bezro­
botnym  (robotnikowi dzienuemu, mu­
rarzowi, stolarzowi, kaflarzowi, ślusa­
rzowi itp.), a przez zarobek ulży w 
nędzy

Zwracamy się tedy z prośbą i żą­
daniem:

1) aby co do mięsa załąozony me­
m oriał Okr. Tow. Roinicz^go odpo­
wiednie czynniki wzięły pod rozwagę,

2) aby dokonać, choć w tyoh skrom­
nych zapasach zboża i ziemniaków, 
równomiernego rozdziału dla wszyst­
kich, ozy to  w drodze zupełni go, ohoć 
ju ż  spóźnionego sekwestru, - -  ozy w 
drodze wolnego handlu przy zamknię- 
eia zupełrem  granio dla eksportu środ­
ków żywnośoi,

3) aby oznaczyć maksymalną oe- 
nę na przetw ory gospodarcze (mleko, 
masło, jaja  i t. p.) a paskarstwo, ozy 
handel pokątny i domokrążny surowo 
karać.

4) Aby Organiz. Obr. Nar. przyjść 
z  w ydatną pieniężną pomocą oelem 
zawiązania kom itetu doraźnej pomocy

w naturze 'd la  najbiedniejszych, na 
wzór Krak Kom. Biskupiego. Na mia­
sto Rzeszów, lioząoe blisko 30 tys lu- 
dnośoi, taka doraźna pomoo wynosiłaby 
co najmniej 100.000 Mz mieś. Pienią­
dze te mogłyby przeohodzić przez 
Starostwo, być pod jego kontrolą, 
ewentualnie Starostwo upoważnić do 
podjęcia akcji doraźnej pomooy

5) Aby Rząd odniósł się i wpłynął 
na gminę i wydzielił jej pewną kwo­
tę na budowę domów robotniczych. 
Dzisiaj można wszystkie wstępne ozyn- 
nośoi załatwić, aby z wiosną do robo­
ty  przystąpić. Głód już jest, śmierć 
głodowa grozi rozruohy lada dzień wy- 
buoLnąó mogą.

Ilzeszóic dnia 15 grudnia 1920 r.

Tydzień plebiscytowy.
Obywatele!

W krótce ma się rozstrzygnąć ple­
biscyt na Górnym Śląsku, który zade­
cyduje o tem, czy w myśl słusznych 

raw odwieczne Piastowska ziemia wej- 
zie z p , wrotom pod skrzydła Białego 

Orła, czy też stenie się łupem naszych 
wrogów. Nieprzyjaciele Pol ki w ytę­
żają wszystkie siły, bv ten bogaty 
polski kraj oderwać od Macierzy, rzu­
cają w tym celu m iljory nr agitację 
i fałrzowaniel słusznej naszej sprawy.

Marszałek Sejmu, Trem bez As ki, 
jako prezes Komitetu Plebiscytowe go, 
zarządził tydzień, plebiscytowy od 20' 
bm. do 2 stycznie 1921. W  całej Pol­
sce po -ypią się dary, by pomóc bra­
ciom do wydostania się z wrażej nie­
woli pruskiej. I  my nie pozo tańmy 
w tyle!

Niech nikt nie skąpi grosza na ten  
zbożny cel, niech każdy składa choć­
by najskromniejsze datki. Zebrane 
datki nsleży przesłać na ręce Sta­
rosty w Rzeszowie do dnia 6 stycz­
nia 1921
W  Rzeszowie, duia 20 grudnia 1920. 

Pow. Komitet Obrony Państwa 
w Rzeszowie.

Ze sali sądowej.
*«------------------------------------------------- w

B unt w  Ta rn o b rze s k ie m .
W duis eh 20, 21 i 22 grudnia 1920 

odbyła się pod przewodnictwem Sę­
dziego Sądu okręć. p. Górskiego roz­
prawa główna przed Sądem Przysie- 

łych w Rzeszowie przeciwko JaLo- 
owi Dumie i tow. o zbrodnię buntu 

z § 68 ki:., zbrodnię gwałru publicz^ 
nego z § 83 kk. i zbrodnię kr 4 dzieży.

Rczprawa ta  stenowi muc tną  re­
miniscencję z okresu zm artw i.hw sta- 
nia Polski, kiedy to obaiarnuctóie zbro­
dniczą agitacją chłopstwo rzucało się 
na dwory i rozbrajało wojsko; rozu­
miejąc, że w wolnej Polsce wolność 
polega na anarcbji i bezprawiu.

I  tek w nocy z 9 na 10 stycznia 
1919 ludność Żupawy i sąsiednioh wsi 
w powiecie tarnobrzeskim, rzuciła się 
na dwór hr. Tarnowskiego w Mokrzy- 
szowie i rozkradła w okamgnieniu 240 
korcy ziemniaków, 31 krów, 10 jr.łó- 
wek, konia z 2 ma wozami, 8 chomąt 
i wiele sprzętów gospodarskich, wy- 
rządzająo właścioielowi szkodę, obli­
czoną wedle ówczesnej wrrtośoi na  
około 127.CC0 koron.

Na wiadomość o tyoh masowych 
kradziezaoh, kapitan Borowieo, który 
poniósł niespożyte zasługi około tłu­
mienia rabunków i buntów w powie­
cie tarnobrzeskim, wyruszył 10/1 1919 
wozesnym rankiem na czele oddziału 
wojska, składającego się ze 100 ludzi 
do Żupawy.

Również okoliczna żandarm eija 
przybyła na pomoo wojsku.

To działanie władz nie,spodobało 
się oskarżonym Jakóbowi Dumie, J a ­
nowi Szewcowi zw. Skrabaczem i P a­
włowi Jeżowi zw. Knpałą i ci posta­
nowili przybyłe do Żupawy wojsko 
rozbroić. Ponieważ do wykonania tego 
zamiaru trzeba było kilkuset ludzi, 
aby mieć nad wojskiem przewagę, 
przeto wymienieni oskarżeni udali się 
spiesznie do sąsiedniej wsi Jeziorka 
i biegająo cd d< mu do domu, wzywali 
mieszkańców na pomoo.

Robota tri-fila na giuLt podatny, 
a oskarżony Duma, dosiadłszy konia, 
już około 10 rano jtobał na cze.e i etki 
chłopów z Jeziorka, zbrojnych w ka­
rabiny, pały, siekiery i kosy do Żu­
pawy, celom stoczenia deoydującej bi­
twy z regularnem wojskiem kapitana 
Borowca. "W Żupawie przyłączyła się 
dc hufca Dumy miejscowa ludność i 
zbrojny ton tłum  pomaszerował do

krzykliwych postaciach przedstaw i­
cieli hand.’u, ślizgały się po witrynach 
sklepów, a zatrzym ując się p n y  wy­
stawie książek, tej wytwórni życia u- 
mysłowego, emutnie zdawały’ się py­
ta ć : poco rozwijać zwoje mózgowe, 
kochać naukę, jeżeli dziś włożono jej 
adeptom  na głowę czapkę kopciuszka, 
damo rolę sierotki, tak mało cenionej.

Zdarzyło się tok, ze w kamienicy, 
w  której mieszkałem, umarł prawie 
równocześnie mąż - robotnik i mąż ■ u- 
rzędnik. Z gromadką dzieci zostały 
wdowy, złączone wspólną niedolą, nie 
ty lko bezradno ś. i, a lt  i średków do 
życia, bo pensja wdowia-urzędnicza 
taż  na dzisńjsze stosunki mału. że

Sraw ie równa się zeru. W  chwili, kie- 
y  wróciły z pogrzebu i znalazły się 

n steru  przestr«szi ego aziś okrętu ży­
ciowego, same ełahe fizycznie i du­
chowo, gdy w czterech ścianę eh po­
koju przedstawił im się w całej na­
gości obraz walk i biedy — oozy ich 
nie były smutne, nie by ły żałosne, ale 
rozpaczne jakieś, Ierą-se gdzieś w głąb, 
skomlące j* k pies, żebrzące zmiłowa­
nia, ak o ite bni kaleka.

Ale często prześladują mię jeszcze

jedne smutne, oozy. Nie n ahżą  cne 
do żadnej cielesnej postaci, bo wizję 
tę tworzy włe.sne poczucie n? rod owe, 
nadaje kształty, przywołuje przed sie­
bie, stawia wyżej ponad wszelkie ide­
ały i pragnienia. P strzą  na mnie smut­
ne, pełne wyrzutu, oczy Matki-Polski. 
Czen u tak mało ocenienia i odczuoia 
jej wolności, czemu ona biedna, szar­
pana przez wrogów zewnętrznych, 
broniona młodą, gcrąi ą piersią żoł- 
nieizs, tsk  mało wzbudza litości u 
swych synów? Patrzą na mnie te 
snjutne octy, wskazują na karty kis- 
lorji, gdzie wielkie postacie' pełne o- 
fiar i poświęceń. Tc smutne oczy u- 
noszą się tam w Izbie sejmowej, za­
glądają w krwawe ślepia pa skarży i 
wszelakiego rodzaju zdzierców, . ri_e 
dzifrają  się do serc „obrońców lnduu 
i strweżone stamtąd uciekają — te 
smutne oczy zdaje się, że widzę obok 
Chrystusa na krzyżu, ciche, łzawe, 
żtbrzące Stwórcę wspólnie o litość, 
wpatrzone w niego zbieganiem o po­
moc i ctuchę w ciężkich, dzisiejszych 
chwilach.

R. K.
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Sial, bo tam  się tymczasem wycofał 
kapitan Borowiec ze sw jm i ludźmi.

Po drodze oskarżeni wraz z tłu ­
mem zrabowali w Żupawie Arona Kel­
lera, w Stalach Chanę Kirsehenbaum, 
JjAterę W iescn i Izaka Brodia.

W  międzyczasie wojsko odeszło da- 
a osk. Andrzej Rutyna, pochwy­

ciwszy trąbę, głosem jej wzywał do 
dalszego pochodu za wojskiem.

Szeregi buntowników i oskarżeni 
ruszyli naprzód, ri-.t ,rli do Grębowa, 
gdzie uzbrojeni w karabiny, pały, laski, 
siekiery, widły i kosy, runęli na po­
sterunek żandarmem! i rozbroili żan­
darmów a sam posterunek splądrowali 
— kradnąc co się dało, — poozem 
tłum, upojony zwycięstwem, nigdzie 
m e natrafiwszy na opór, dobrze obło­
wiony łupem, wrócił do swych sadyb. 
Szczęściu więc urzypisać należy, że 
nie przyszło wówczas do krwawej 
walki, jakaby była nastąpiła, gdyby 
rozwścieczony a, zbrojny tłum zetknął 
się był z regrlarnem  wojskiem.

Przysięgli, opierając się na pow 'ż- 
•zych wynikach rozprawy, w werdyk­
cie swym potwierdzili większość za­
danych im pyt ń, wobec czego T ry­
bunał zasądził Jakóba Dumę i Józefa 
Kieradkę za zbrodnię buntu z § 68 K 
K  na karę ciężk. więzienia po 6 mie­
sięcy i post w miesiącu, zaś Marciua, 
Stadnika, Antoniego R utynę, Józefa 
Przy polskiego, Marcina W ilka i Mi­
chale W ilka cd eskerżenia. uwolnił. Co 
do innycti oskarżonych, służących o- 
becnie przy wojsku, postępowanie kar­
ne narazie powstrzymano.

Oto epilog zamachów rozpolityko 
wanego a ciemnego iluum nc wojsko 
i żandarmerjo, które iako filary po­
rządku w ] aństwio, przyczyniły się 
nie m iło do utrzymania w powstają­
cej Ojczyźnie porządku i do zbudo­
wania jej podwalin.

Od Wydawnictwa.
Pomimo niesłychanej drożyzny dru­

ku i papieru, pomimo, żo wszystkie 
pisma podniosły prenumeratę, posta­
nowiliśmy nadal smrzemać dawna ceno

3 Mk
za numer „Ziemi Rz:szew skieju, licząc 
'na  dalszą życzliwość i poparcie wszy st­
kich tych,' którzy nie interes osobisty, 
ale dobro ogólne wspólnie z nami mu ją  
na oku.

Podjęl śmy przed dwoma laty Wal­
kę li ty lko dla idei i za ideę i tak 
dalej pracować będziemy, wierząc, żo 
tak  myślących jes t dużo jeszcze po­
śród nas i ich opiece i łaskawemu po­
parciu nadal się polecamy.

„Ziemia Rzeszowska".

Pamiętajmy o plebiscycie 
na Górnym Śląsku!

KRONIKA.
Gwiazdka dla żołnierza. Rzeszowski 

Biały i Czerwony Krzyż w porozu­
mieniu 7. wojskowością i Kom itetem  
Obrony Państwa zajął się urządzeniem 
Gwiazdki d a  żołnierza. W dzień wi­
gilijny punie komitetowe obecne były 
przy wi czerzach w poszczególnych 
oddziałach wojskowych, gdzie rozda­
wały skromne podarki. Żołnierz cie­
szył się obecnością „cywilnych1* gości 
i ładnie uhranem drzewkiem, a przy 
łamaniu s ę opłatkiem i śpiewania feo- 
lend w nieje duam żołnierskieoa oku 
świeciła łza na vupomnienie domu i 
rodziny.

Pow.ót siedemnastki. W ponie łz ia - 
łek du. 27 bm. powrócił z pola dawno 
zapowiedziany p :erwszy transport 17 
pu .n piechoty. Po ciężkich dniach 
trudów i niebezpieczeństw wracają 
nasze zuchy do swrich stron.

Niestety, z powodu, że wiadomość
0 godzinie powrotu r o z e s z ł a  s.ę no 
mieśc-io ,.byt późno, nie wielu ludzi 
zeirałff się u t  stacji Storoniwa, by 
pov.it«ć n-djoiVl mających. Imieniem 
miasta prze-nó,- i? do wracających Br. 
Krogulski, podnosząc ich zasługi i 
wd^ eozność m ieszkań ów. Imieniem 
wojska dziękował dowódca transportu, 
poświęcając wspomnienie tvm, którzy 
nio wrócili i nigdy już nie po wrócą...

Zgromadzenie emerytów i emerytek 
ppństwowych reSluŁycirfli i koh-jarzy 
włą-znio) odbęd ie się w niedzielę 2 
stycznia 1921 o godz. 10’/2 przed poł. 
vr sali „Sokoła1*. Temat: 1) poprawa 
bytu materialnego, 2] Ochro na naby­
tych praw, 3) Sprawa organizacji.

Komitet.
Na plebiscyt Górnośląski, f e n  Bro­

nowicki znany art . sta komik ofiarował 
się bezinteresownie urządzić ze swoim 
nowym zespołem W ieczór reprodu­
kcyjny n ' celo plebiscytu na Górnym 
Śiąsku. W ieczór odbędzie się w nie­
dzielę dn. 9 stycflftia-' w sali „Sokoła1*. 
Bliższe szczegóły pcd>.dzą f.fisze.

Subwencje. Rada Szkolna Krajowa 
przyzmoła Zarządowi pry w girnn. re ­
alnego żeńskiego subwencje 60 tysięcy 
marek, r Zarządowi pry w. Seminarjum 
żeńskiego w Rzeszowie 25 lysięcy Saa­
ra k z tern, że subwencje mogą być 
użyte jedynie nawyd-.tki połączone z 
utrzymaniem zakładu. Zakłady te mają 
jednak wydatki poważne na uzupeł­
nienie inwentarza, gabinetów i zbio­
rów' naukowych. Z pobieranego mini­
malnego czesnego nie są wstanie po­
kryć niezbędnych wydatków bieżących. 
Oba te zakłady oddają miastu nieoce­
nioną przysługę. Słusznem byłoby, 
aby miasto wobec przychylności W ła­
dzy dla tych szkół poczyniło najdalej 
idące zabiegi w  kierunku uposażenia
1 wynalezienia stałego pomieszczenia 
odpowiadającego wymogom dzisiej­
szym tych szkół. Pomyślny rozwój tych* 
szkół zawdzięczać należy gorliwym 
wysiłkom gron profesorskich i świa­
tłemu kierownictwu ich dyrektorów.
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List z frontu. O rzym  ujemy n* f
pujące pismo: W ola i zauffcmi© N*- 
czeinego Dowództwa oddała żołnie­
rzowi 27 p. p. na Polesiu Straż u* 
kresach wschodnich od W ysocka da  
Łęczyna.

Żołnierz nasz w ciągu 21/, la t sto­
czył 16 bitw, a przeszło 20 potyczek. 
W  wojnie Ukraińskiej polował krwią 
pola Sulimowa, Ridziw iłowa, Brodów, 
Łucka, za obronę W łodzimierza W o­
łyńskiego od wdzięcznych mieszczan 
Otrzymał sztandar. W  wojnie z bo l­
szewikami niósł sztandar zwycięski 
pod Kijów do Skwiry, w odwrocie 
otoczony i n&pierany przez przemoż­
nego nieprzyjaciela gromił go pod 
Aatoiiówką, Suszczanami, Ugłami, a 
oparłszy się o Bug, szarpał go pod 
Czerniejowein, Chełmem, Skrybiczy- 
nem, Mitozami i nietylko wstrzym ał 
nieprzyjaciela, aie odparłszy go, m szy ł 
na Kowel, Ł uck  i dzisiaj niez eyeię- 
żofly, n ieraz głodny, obszarpany po­
łożył się na  kresach wśród błot, lasów 
umarłych, otoczony boszew izm eiaprze- 
ję tą  ludnością. W imienia tego mło- 
dooi,.nego żołnierza bo ha ton. łamie­
my się z wami Bracia -'płatkiem, ży­
czymy wam „W- sołych S -?.ąt“, a chce­
cie nas wesprzeć śzlijiie  gazety, książki, 
piszcie do nas życzliwe listy, aby ten  
żołnierz czuł, że ma kogoś życ: liwego, 
że oierpi i działa dla brata  Aby o- 
tbczony wilku n r , tcpieliskami, zglisz­
czami i gorszymi od nich ludźmi ze 
stosunku z wami czerpał znowu otu­
chę i zapał do walki z nieprzyjacie­
lem i sobą.

Komu nie obcy los żołnierza, niech 
śle listy i upominki do Kieso wa I I  
Bato.ijon 27 p. p  .Pi ozta  połowa Mr. 19.

Taryfapocztowa dla koraspoudeu.eji 
pryw atnej: Listy zwykłe do 2 0 gr. 3 
Mk., do 25U gr. 5 Mk., urzędowe po­
nad 20 gr. do 2 OHO gr. 5 Mk., ta r ty  
pocztowe pojedyncze 2 Mk., z odpo­
wiedzią 4 Mk., druwi a > 100 gr. 1 Mk., 
do 500 gr. 4 Mk, do 1000 gr. 6 Mk, 
urzędowe od 100 do 600Q gr. 6 Mk. 
Przekazv pieniężne do 100 Mk, 2 Mk, 
do 200 Mk, 3 Mk, do 1000 Mk 10 Mk, 
do 10.000 Mk 60 Mk. Listy wartościo­
we zainkuięte zwykłe d o 2 0 g r. 3 Mk, 
za polecenie 3 Mk, do 250 gr. 5 Mk. 
Za polecenie listu zwykłogo 3 Mk, za 
list wartościowy otwarty pobiera się 
należytość od wartości o 60°/o wyżej. 
Paczki do 1 kg. 10 Mk, do 10 kg. 
25 Mk, za k&żd e dalsze 5 kg. 10 Mk. 
Polecenie przesyłek listowych 4 Mk, 
za doręczenie pospieszne prz^z umy­
ślnego posłańca 10 Mk.

Zagraniczna taryfa pocztowa: Z ł  
list do 20 gr. 10 Ma, za każd 3 dalsze 
20 gramów 5 Mk, kartki pocztowe po­
jedyncze 4 Mk, z odpowiedzią 8 Mk. 
Papiery handlow e: za każde 50 gr., 
2 Mk, nie mniej jednak  niż 10 Mk.

Taryfa telegraficzna: Telegram y
zamiejscowe i miejscowe zwykłe — pół­
tora marki od w yrazu; pozStem taksa 
zasadnicza 6 Mk, Telegramy miejsco­
we pilne, opłacona odpowiedź, niedo­
puszczalne. Telegramy zamiejscowe
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I X  r \  V T T jT  |  układu inż. A.it&iiiego llgnera do urządza- 
U  IV U M  nia ,a8u‘ — Da nabycia jedynie u autora*

R z e s z ó w ,  u l .  S k a r b o w a  3 .  3 3

p ilae  4 l/2 Mk. od wyrazu, taks* za­
sadnicza 18 M i. Zapłacona odpowiedź 
pilna: opłat * za telegram pilay i ta ­
k s i  zasadnicza. Ib Mk.

Ustawę o ochronie lokatorów prze­
dłożyła kom isji w bieżącym tygodniu 
Sejmowi.

Projekt komisji przedstawia się na­
stępująco: Przy oznaczaniu czynssu 
komisja przyjęła za zcside podwyżkę 
100% w porównaniu do komornego z 
r. 1914. Wnioski wyjęoia z pod 
ustaw y lokali zajętych przez rząd 
na  urzędy, nie utrzymały' =. ę Dalej 
komisja stanęła na stanowiska, że na 
lokatorów nie mogą być nakładane po­
datki. przypada.; aoe na właź fioiela. Naj­
ważniejszym artykułem ;est ars. 10, 
k tóry znosi d >wo!uość rozwiązania 
stosunku przez właściciela w każdej 
chwili. W  rp.zie sporów rozstrzygają 
sądy i urzędy rozjemcze. Ustawa dalej 
ustanawia, że w urzędzie rozjemczym 
jeden  z ławników musi byó kupcem 
lub przemysłowcem, który nie posia­
da własnego lokalu, slbo też osoba z 
tym  sto malowań obzncjoraiou*. U sta­
wa daje >oż możność urzędowi najmu 
nakł.-.diuia grzy wieu porządkowych, a- 
żeby przez to zabezpieczyć mu do- 
statec?.uą powagę.

Zdziczenie. W drugi dzień Św iąt 
w  ś więtog.' Sz ■}. pana, nasza l.u jaA —B 
na  ulicy 3 Maj* była areną dla wy­
stępów tradycyjnych zdziozalyoh u- 
łicznikó">' i p .-,robez*ków. Obsypywano 
przechodnio w śmieniem pap! srowem, 
sakupywauom  z a  drogie pieniądze u 
ayd^w lub owsem, którego nasi mło­
dociani wieśniacy tym  r-.zem miesz­
czuchom nia poskąpili. Zwyczaj ten  

je d n a k  ma tę ulem łą stronę, że z rak 
zdziczałych parobcz-akijw poczęstunki, 
kierowane w oczy p :ń i panienek, 
przynoszą bolosuc cierpienia. Niejed­
n a  z pań łzami skropiła uprzejmość 
zac sepii wy eh świśleozaików.

Nagły zgon. W  dzień w gilijny  w 
jednym  iron'.umów rozdzielono po 
odrobinie spirytusu przydzielonego dl* 
ozłouków. Jt-don z obdzielonych, fun­
kcjonariusz pocztowy B., uczcił ten 
wielki dzuń, łyknąwszy sporządzonej 

•na prędt-e wódki. Skutek był jednak 
fatalny. W d od co do d *cfcu dostał u- 
daru no jzgowygw. J  iko nieprzytomne­
go, rzekomo jncpjouągo, zabrała pod 
opiekę policja, g d r  jodflhk pacjent nie 
wracał do prr; tom tości odstawiono g-> 
do szpit*!*,* gaźlie i'.■kasz skon-t t-ował 
jedyn ie  śmierć wskutek udaru móz­
gowego.

Nauka nia idzie w las. Przed kilku 
dniam i jakiś chłopek dał do m łyna 
Gl. w Rzeszowie 40 kg ziarna do prze­
miału. Na odebranem pokwitowaniu 
złożenia dopisał niawiuuie zero — zro­
biło się 400 kg. zboża. Kartkę sprze­
dał żydowi, który, zapłaciwszy suto, 
cieszył się z dobrze zrobionego in te­
resu. Radość ustąp ła wkrótce miejsca 
rozpaczy, gdy żyd przekonał się w 
m ły tre , iż padł ofiarą oszustwa.

Dobra rada. Jeżeli M agistrat ohoe 
ludnośoi dać ohleb, a na ten ohleb ohoe

mieć mąkę, niaohaj się uda do kamie- 
nioy Plnkisa przy ulicy Mikołaja. Tam 
na I  -piętrze mieszka niejaki Klein i 
w dw u pokojaoh nie manio innego ty  ko 
zboże lub mąkę.

Na grodnych Wilna złożyli: Sekcja 
Tow. Ubezpieczeń w R ieszow ie 250 
Mk, Grsmjuai Kup u k ie  201 Ma, Ka 
saOszczędności m. Rzeszowa 1.00) Mk.

Z teki reportera.
Zbliża się Nowy EŁik. Taryf* po­

cztowa podniesiona, ;* pomimo' tego 
niektórzy ludzie pisują jeszcze listy. 
Dumałem nad tern smętnie, przeglą­
dając uprzejme lifty, brzmiąca naogół 
jednako: u góry ntp is: N ota—a niżej:— 
przy przeglądaniu P- ńJr*’ugo  konta, 
zacwużyliśmy i t, ii Mój Boże, jak ą  
ci Indzie m ją  dobrą Es mięć. A czło­
wiek takby dn  iał o nich zapomnieć. 
Przyjaciel zapomni, zap rani krewny, 
nie wspomni kochanka — ale wie­
rzyciel pam ięta..
Wśród tych smętnych rozmyślań po­
szedłem spać; wszak sen jes t dawcą 
niepamięci. I uil iłom s -n... T?>k, śniło 
mi się, żc j - s tu n  na ulicy wśród tłu 
mu ludzi, słyszę gw ar krzyżujących 
się pytań, hałas okrzyków, widzę roje 
wyciągniętych rak, rozpalou /eh  twarzy. 
W  powietrzu litu ją kartki, s itk i, ty ­
siące takich uot. Tłum wyrywa je  so­
bie z rąk, krzyczy gestykuluje. Ogar­
nia ranie nieprzeparta ciekawość — i ja  
się tłoczę, rozpycham łokciami, wresz­
cie mam ją, uuitn t*ką k»rfckę, — wyr­
wałem ją  z rak jakiejś damie, 'ode­
pchnąłem jakiegoś mdce, który chciał 
mi ją  wydrzeć i biegnę a łupem do 
bromy, by ją  p̂ zH(!zy■râ ,.

I  czytam: Not* i t. d — prseglą  
dając szanowne ‘ konto król. wol. w. 
Rzeszowa, zauważyłem i t. d. Z* u- 
d-iwanie głowy miasta, za troskę o 
aprowizację, za ohleb codzienny, za 
ryż, mączkę kukurydziiuą i t. d. za 
zabezpieczenie opału, za tanin kuchnia 
dla głodnei ludaośoi, za wodociągi, 
za urozmaicanie szarzyzny życia ele­
ktrownią, za zabiegi koło uprzemysło­
wienia miasta, za starania o jego wy­
gląd estetyczny, za troskę o bruki i 
błoto, za regulację pbrc urzędnikom  
magistrackim, za ru ry  wodociągowe, 
za stosunki sanitarne, za tania domy 
i t. d. i t. d. należ i mi się  nieste­
ty', kwota i po i  pis firmy były oderw a­
ne. Tymczasem krzyki na ulicy wzra­
stały coraz potężniej — aż obudziłem 
się struchlcły i przekonałem się, że to 
moja poshigiczka dobija się do drzwi 
pokoju. umegtt.

WYKAZ
ofiarodawców, na Gwiazdkę dla żołnierza

w’ Markach :
Powiat rzeszowski: Z wiązek Inwalidów  
wojennych u*X) Zebrane w Komisji 
z«s łkowej (j iq. Rabijw .410. Drabi- 
niauka 235. Lu tory ż 100. Jarochow sii 
Babic* iO ę Ja n  J*  łrzęj iwica S taro- 
m eś ;ie 10 000 Jasionka 428. Wulką 
p d 1-sem 89. Z w ięcz/ca 1295. Biały 
Krzyż 20.0.)) Bcguchwił* 1333. Z v  
br.itówka 10). Jaw ornik prisadm. 93. 
Niechobrz G35. Zebrano w Suarostwia 
1212. R^cławówk* 300. Ri*dUk<* 764. 
Czer zony Krzyż 10.000. Starom uScie 
850 Karol Kouopk* 5 )  M*ław* 276. 
Starost wo Kolbnizow* 15031. Jaw or- 
nw PoLk' K50. ., 693 50 Trze-

Przedstaw iciel dla Małopolski Jakób Yerstandig 
R ze s zó w , ulica Za m k o w a  I. 6.



Sta*. 6 ZIEM IA RZESZOW SKA Nr. 58

m Ł  ZAK ŁAD  POWIELANIA i PRZEPISYWANIA PISM
w RZESZOWIE, ul. Rema L. 636 , prz} j m i r p  do  p r z e p i s y w a n i*  i p o w ie la n ia  w sz e lk ie  s p r a w o z d a n ia ,  o k ó ln ik i ,  o y rk u R fz e , .  

bilanse, p o d a n ia ,  z a w ia d o m ie n ia ,  j-r- c>- D i.nW iTf, f o r m u K r a e  i W p. po  cena. h nader p r z y s tę p n y c h .

do roznoszenia gazet. 
Wiadomość w Redakcji.

bowisho 5< 8. StraszyrH;-239 Zaise: a* 
150. Andrykiewifzówna 40. E r. !'•«- 
cześniah («■> grena żołnierzy V odda.) 

21. Kino Muzeum 200. Znaleziono w 
Kino Muz. urn 10. Gimnazjum I. 1804. 
Izraelieka ;m :na w jznsniow a 1.50(1. 
Powiat Ropczyce. Borek mały 105. 
Borek wic-lki 390 Sośnice 35. Zawada 
228. Nagawezana 436. W ola pnstkow- 
ska 100. Powiat Strzyżów: Powiatowy 
K c a i te t  Obrcny Peństv-a 30.0C0. Po­
wiat Tarnobrzeg: M»gi*trat 1.500.Ba- 
TfcŁÓw 2t0. Powiat Nisko: Zarząd szkoły 
Rudnik n td  Sanem 1467. Dyrekcjfc 
Se m insijnm  utucz, w Rudniku 2052. 
Nadto złożono w naturze: 24 kg. ży­
ta , 16 kg. fasoli 5 kg. pszenicy, 1 kg, 
pęcaku Kc-mitetObr. Państw a w Strzy­
ż o w ie : 51 koszul i 63 kalesonów. Kom. 
Obrony Państw a w Rzeszwie 10.000

”  OGŁOSZENIA.

17 P u łk piccfcoty I
d . t e i  i nnvcłL .ow <j cchołi w już r i r . o  m u ­
zy. ^ r i t .  w jz z k .  li n y t h  l u b  . b . ć  d>-- i a u k i  m a ­

j ą c y .  b.
1 - Y c u s . / i  c e n i e  p o s z u k u j e  k c n l . f i k c w a u y .  h  

m u z y  K n M ó w .  j a t o  Z 8 c c r d . v . y i h .  —  Z g ł o s z e n i a  
i M  z .  \ . y j ; . j . n  i . i a  u  p u ł k o w e g o  k e p e l m i f t i z a  
A d s i r a ,  l i s c n  z e p e . s .  3 7  p  p .  B z c s z ó w .  1 — 1

Z g u b i ł

* * * * * * * * * * * * * *

Introligaior Kazimierz Baran,
ul. Iienartowicza 
w dc mu p. Serwy 

poleca się z wykontniem  wszelkich 
robot w zaLres iniroligatorstwa wc-l.o- 
deysycL- 2—3

P n e z  W y s o k ą  B a d ę  p z k o l r  ą  k r o j o w ą  
w e  L w o w i e  u j o w a ż n i o n a

WZOROWA SZKOŁA
p i s a n i a  na m a s z y n a c h  

A U G U S T A  B E C K A
w Rzeszowie, ul. Bema L. 636. 

wyucza
pisania na maszynach wszelkich sy­
stemów, według metody amerykań­

skiej „Tc uch T ypew ritirg1*.
W pisy w każdym czRsie od godziny 

5 do 7 po południu.

Składnica Kółek
*
*

■ ł « v , c r y i ł > e r l *  ł t r t j .  z  e g r e n .  p e r e k ą

w K zm o v te .
W a l n e  Z g r o m a d z i  n i e  S k ł a d n e  y  u -  

c h w a l  ł o ,  i i  n s j r  z e z a  k w . t * -  u d d a ł o a a  
r i ł e n l t k  m a  w y r o r ć  K  I C O — . O b o ­
w i ą z k i e m  w t i y e t k i c h  c z ł c r r ó w  j e s t  n le -  
zc t o c z .  e  u d z a ł  s v ó j  u z u p e ł i  : ć .  a  n a ­
w e t  n p ł a  c  g o  w  w a l u c i e  m a r k o w e j .

K i f z a s t o s c w a r t e  et ą d o  t e g o  v e ? w a -  
r ! a  i r . c ź e  t p r y c ć i w s ć  o t r ę  t e  p r a v a  
c z ł o i  k »  I w e t r z e n m i r e  w y p . i d y ‘ j y w i -  
d e r d y .  k t ó r e ,  o b e c n i e  w y m i ,  3 ’ / , .

—WV\A/UVW-----

Dywidendę wypłaca i  udziały 
przyjm uje sie codziennie w go­
dzinach urzędoY yeh, t. j. od 
9 do 1 i od 3 do (3 w biurach 

Składnicy.
Nr. telefonu: 44

SS& 13® 3 8

i lu  l e i ń

I f u t ę  p< w c l s n  is l z e k  l o b  G o l d -  
M s t t  w G ł o g o w i e .  —  I  o k u m e n t  

t . u  u n i e w a ż n i a  s i e .  1 — 1

i
1
1

b!..nv
£  
i  
I  
I
i

■ ̂  wypłacał «y»vldensv yd udziałów ua m 
& przedłożoną ksląż: a  U: uififcłcTWf. 0

? r t  J m u j e :  u d z i a ł y  o d  1 0  M k  UW  2 5 0 0 0  
j>| *»k, (wpta.o.e 1 iifci. £

I  m  b i8 2 » C y ’(na5%  I

r.-crejv
i  W  R Z E ^ O W IE  =

w dumii »i:.'inyin
przy Piacu Aflifliskicyt.

Na ** riaUwIe uchwsty Walu. ^gro-nz- 
dzea i . i  00. m o rs*  !>. r.

S Cip r o t s a t o w a n l e i w  p ó ł . - o c z n e  f l  ■ 
od czl"inVó»-

NO. cr-toi:ków p>asjiauuje Zarząd. ^
G odr.:nv dla dostawców ja j, ®

•kupujących 1 »lron v  uu! powszednie
ć*d k'ii--.- .'.

*
kiłree: a z e s z ó r ,  P t a c  K . ) i ' ń s k i e ; - o .  

N r .  i e i r  n u  >S.

fiSS? SSU INK HES fe* t3c. StS

U
  *—    £

S w ó j  d o  s v c  e g o !

; z o e s o t »  j . :  v

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

poleca: krawatki, kapelusze miękkie P lessa i HGckla po 580, 765  
I 8 2 0  Mk, rękawiczki, pończochy, skarpetki, fildecosse bawełniane 
I wełniane, najlepsze rznurowadła, nici, bawełny i wełny z fabryk 

fraucuskich l angielskich
Z A S T Ę P S T W O  i s kła d  h u rlo w n y  w y ro b ó w  lw ow skiej

Fabryki „ T le n “  w  R ze s zo w ie .

„Doroteum“
w Rzeszowie, uL 3-Maja 1.20.
Pianina, kapy na łóżka, dywa­
ny, lustra, stoliki, portjery, łyż­
wy, dywaniki, maszyny ć-j szy­
cia, ubrania, futra damskie i 
męskie, płaszcze zimowe, bie­
liznę i t. p.

„GOROTEUff
m a  n a  s k ł a d z i e :

2  m a s z y n y  k r a w i e c k i e ,  f u t r o  m ę s k i e  
l i s y ,  w a r s t a t  k r a w i e c k i ,  f o r t e p i a n ,  
( W l n d h o t t e r ) .  p o w ó z ,  k a r e t ę ,  d y w a n y , ;  
p o r t j e r y .  k i l i m y ,  s t o ł y ,  k r z e s ł o ,  kar 
ł a ,  p ł a s z c z e  d a m s k i e  I d z i e c i n n e ,  p i e ­
c y k  i e l s z n y  z  r  r s m l ,  l a l k a  I p o d ­
k ł a d y  d o  p r a s o w a n i a  k r a w i e c k i e ,  
t p o l n i e  d o  b u l ó w ,  s u k n i e  d a m s k i e ,  
l a m p y  n n f l o w e  I e l e k t r y c z n e ,  f u t r a  
p o d r ó ż n e ,  s k ó r y  z  w i l k ó w  p r z e d  ł ó ż k a ,  
ś w ł t k l  m ę s k i e ,  a g l e z  c z a r n y  z  k a m i ­
z e l k ą ,  k o ł n i e r z e  f u t r z a n e ,  o b r a z y ,  
s e r w i s y  d o  c z a r n e j  k a w y ,  o b u w | e ,  
k a l o s z e ,  k a p y  n a  ł ó Z k a .  ( p a p u g a  m ł o ­

d a  z  w i e l k ą  k l a t k ą ) .

T i

F m ».o redaguje K cK itst, OciJC-wmUticJuy RrcUktor Fraucisnek StążkaswicE. — Z drakam i J . A. Reiwe. w Rzeszowie.


